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- Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSŚSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygódniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 


Nr. 5 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P. K. O. Katowice 304540. 


Katowice, niedziela 6-00 stycznia 1929, 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe: — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4. 


Rok 28 


Telegramy. 


Powrót premjera Bartla. 

"Warszawa. (Pat) W piątek po- 
wrócił z urlopu prezes Rady Ministrów 
prof. dr. Bartel, witany na dworcu przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych Skład- 
kowskiego. Natychmiast po powrocie p. 
Premier objął urzędowanie. W godzi- 
nach popołudniowych prezes Rady Mini- 
strów odbył kolejno konferencję z Mini- 
strem Składkowskim i Ministrem Kiih- 
"nem. 


Zgon nacjonalisty gdańskiego. 

Berlin. (Pat) Ubiegłej nocy zmarł 
«w Berlinie jeden z gdańskich senatorów, 
prezes Gdańskiej Izby Handlowej, Wil- 
helm Klawiter. Klawiter był ponadto 
właścicielem stoczni okrętowej w Gdań- 
sku. W życiu politycznem wołnego mia- 
sta odgrywał wielką rolę, wywierając 
poważny wpływ mna działalność niemiec- 
ko-nacjonalistycznej partii w wolnem 
mieście Gdańsku. 


Koniec strajku w warsztatach 
okrętowych. — .... 
Berlin. (Tel. wł.) Narada delega- 
tów pracowników w warsztatach okrę- 
towych uchwaliła poddać się orzeczeniu 
rządu w sprawie zatargu. Wobec tego 
robotnicy powrócili do pracy. 


Zwycięstwo agrarjuszów autrjackich. 
Wiedeń. (Pat) Dzienniki popo- 
łudniowe donoszą, że wynikiem wczoraj- 
szej konferencji między  stronnictwem 
chrześcijańsko - społecznem a związkiem 
chłopskim jest plan skontyngentowania 
przywozu z Polski świń. Przywóz ten 
miałby być zmniejszony do stanu, w ia- 
kim znajdował się w roku 1927. Kanclerz 
dr. Seipel oświadczył, że rząd 9 stycznia 
ogłosi swe ustępstwa na rzecz agrariu- 
szów. Ustępstwa te mają być dopiero 
sformułowane przez radę ministrów. 


Buntowniczy kuzyn. 
Wiedeń. (Pat) Wedle doniesień 
` æ» Allahabadu. książę Amar Khan, krewny 
króla Amanullaha, uciekł stamtąd, gdzie 
przebywał od wielu lat ze swoimi brać- 
mi, traktowany, jako więzień, ponieważ 
bez zezwolenia władz angielskich nie 
wólno mu było opuszczać miasta. Przy- 
puszczają ogólnie, że księcia łączyły sto- 
sunki z powstańcami afgańskimi 


Wybuch w iabryce. 
Wiedeń. (Pat.) W piątek w go- 
"dzinach popołudniowych nastąpił z nie- 
znanych przyczya w fabryce naczyń 
emaliowanych Warchałowskich wybuch 
zbiornika gazowego. 4 robotników zo- 
stało ciężko rannych — 17 lżej. W sku- 
„tek wybuchu zniszczone zostały wszyst- 
kie Szyby, jako też zawaliło się kilka 
ścian. Straż pożarna oraz stacja ratun- 
kowa pracują obecnie z narażeniem ży- 

cia celem wydobycia rannych. 


Próby załagodzenia zatargu 
w. Ameryce. 

= Londyn. (Pat). Boliwijski i parag- 
_ wajski delegaci na konferencję paname- 
' rykańską w Waszyngtonie podpisali pro- 

tokół, dotyczący polubownego załatwie- 
aja sporu, istniejącego pomiędzy obu 
państwami. 


Katolicy Małopo 


Kraków. (PAT). Odbyło się tu 
zebranie Rady Naczelnei Polskiego 
Stronnictwa Katolicko-Ludowego, któ- 
ra, stwierdziwszy- wzrost idei stronni- 
ctwa Katolicko-Ludowego, zaaprobo- 
wała dotychczasowy stosuńek władz 
stronnictwa i posłów  katolicko-ludo- 
wych do rządu Marszałka Piłsudskie- 
go, podkreślając raz jeszcze, że ten 
twórca ładu w Polsce jest równocze- 
śnie, jak to okazało się nieraz, przy- 
jaźnie usposobiony do wszelkiej akcji 
katolickiej i docenia w całej pełni rolę 
Kościoła katolickiego w życiu społecz- 
nem i politycznem narodu polskiego. 
Wobec tego Rada Naczelna Polskiego 
Stronnictwa Katolickó-Ludowego wzy- 
wa posłów katolickó-ludowych i wła- 


Straszny obraz. 


Berlin. (PAT). We Frankfurcie 
nad Menem otwarty został kongres 
międzynarodowej ligi kobiet dla spraw 
pokoju i wolności, poświęcony spra- 
wom przeciwstawienia się nowoczes- 


nym metodom prowadzenia wojny 


oraz ochrony ludności cywilnej przed 
groźbą wojny gazowej. 

"Główny referat wygłosił prof. dr. 
Lewin (Niemcy) na temat skutków 
wojny gazowej. Mówca wskazał, że 
obecnie już 25 rodzajów gazów trują- 
cych jest znanych nauce, a niedługo 
ilość ich wzrośnie do 100. Pierwszy 
atak gazowy w czasie wojny na fron- 
cie belgijskim kosztował życie 6.000 lu- 
dzi. Ten fakt maluje obraz. przy- 
szłej wojny, w której gaz odegrać 
ma tak olbrzymie znaczenie. Dotąd — 
oświadczył mówca — gaz, jako truci- 
zna, był wyłącznym instrumentem 
skrytobójcy, obećnie całe chmury ga- 
zów rzucane będą na ludzkość, przed 
któremi niema ucieczki ani ochrony, 
które nie zabijają nagle, lecz powoli 
paraliżują funkcje organów oddecho- 
wych tak, że zatruty gazem w ciągu 
jednej godziny odczuwa paniczny 
strach Śmierci, rzęzi, wije się w mę- 
kach. Uważać to należy za najgorszą 


Iski za rządem. ` 


e stronnictwa -do kontynuowania 
dotychczasowej polityki i udzielania 
poparcia rządowi w tych wszystkich 
poczynaniach, które mają na celu do- 
bro państwa polskiego i katolicyzmu. 
Rada Naczelna, stwierdziwszy, że tak 
zmiana konstytucji, jak i wzmocnienie 
władzy Prezydenta jest dla dobra Pol- 
ski i ludu konieczna, wzywa posłów 
katolicko-ludowych do poparcia w 
tym kierunku wszelkich niegodzących 
w interesy katolicyzmu ieludu wiej- 
skiego projektów rządowych. Ponad- 
to wzywa członków- i ;sympatyków, 
jako też swoich posłów dó. najgoręt- 
szych protestów wobec ciągłych  za- 
machów lewicy seimowej na istnieją- 
ce prawa Kościoła katolickiego w 
Polsce. 


przyszłej wojny. 


zbrodnię, popełnianą na całej społecz- 
ności ludzkiej. 

Drugi referat wygłosił Charney 
(Anglja), wskazując na istnienie wielu 
gałęzi produkcyj chemicznych, które 
bardzo łatwo na wypadek wojny mo- 
gą być przystosowane do wytwarza- 
nia materjałów trujących. Jedynym — 
zdaniem mówcy — sposobem uchro- 


‘nienia się od groźby wojny gazowej 


może być tylko zasadnicze i zupełne 
odrzucenie wszelkich metod wojny, 
jako takiej. 

W dyskusji nad referatami przema- 
wiał m. in. kapitan szwedzki Brunskog, 
który wskazywał z naciskiem, że po- 
za zbrojeniami wojennemi w zakresie 
przemysłu chemicznego, stoją potężne 
koncerny kapitalistyczne, kierujące się 
wyłącznie względami na rentowność 
przemysłu chemicznego. 

W końcu przemawiała  delegatka 
polska lekarka dr. Budzińska-Tylicka, 
która w obszernym referacie zobra- 
zowała straszliwe skutki działania ga- 
zów, opierając się na doświadczeniach 
zebranych w lazaretach polskich, gdzie 
— jak oświadczyła — zaledwie 10% 
zatrutych gazami można było urato- 
wać. Mówczyni żądała zupełnego znie- 
sienia „wojny chemicznej i bakterjolo- 
gicznej. 


Żądania Chorwatów. 


Białogród. (PAT). Król przy- 


| jat kolejno przywódców chorwackiego 


stronnictwa chłopskiego, Maczka i 
demokratę ` Dawidowicza. = Maczek 
oświadczył, że jedynem wyjściem z 
sytuacji jest utworzenie z poszczegól- 
nych dzielnic, mających swe własne 
tradycje historyczne i kulturalne, sa- 
modzielnych jednostek, posiadających 
swój rząd i parlament. 

Wiedeń. (PAT). Dzienniki do- 
noszą z Białogrodu, że prezes stronni- 


Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki do- 
noszą, że w Afganistanie zanosi się na 
nowe starcia w okolicy Kabulu. Linje 
telegraficzne są pozrywane tak, że ko- 
munikacja pomiędzy stolicą a Indjami 
odbywa się za pomocą telegrafu iskro- 
wego. 


£ 


ctwa radykalnego Sanojevicz oświad- 
czył królowi na posłuchaniu, iż parla- 
ment obecny nie jest zdolny do roz- 
wiązania zagadnień wewnętrzno-poli- 
tycznych. Natomiast przywódca rady- 
kalnej frakcji parlamentarnej Wukice- 
vicz miał wyrazić się, że rozwiązanie 
parlamentu nie jest jeszcze aktualnem, 
gdyż przedtem musi być utworzony 


rząd, któryby załatwił w parlamencie 


budżet na rok 1929. 


Ik w Afganistanie, 


-~ Odtransportowywanie kobiet i dzie- 

ci z poselstw zagranicznych zostało 
ukończone. Narazie wojskowe šamo- 
lóty angielskie przestały kursować. 
Rosjanki, opuściły stolicę na zwykłych 
samolotach pasażerskich i odleciały w 
kierunku północnym. ; 
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Kocioł bałkański 
dymi. 


Po dłuższych wahaniach, po licz- 
nych mniej lub więcej tajemniczych 
rokowaniach, stało się w Jugosławii 
to, co się stać musiało: gabinet ks. Ko- 
roszeca podał się do dymisji. Ponie- 
waż powody obecnego przesilenia nie 
są wynikiem niezadowolenia z tei lub 
owej ustawy, przedłożonej przez rząd, 
lecz tkwią głębiej, przeto nabiera ono 
znaczenia ogólnego. Kocioł bałkański, 
który już nieraz wybuchał, a ostatnio 
był bezpośredniem powodem krwawei 
wojny światowej, zaczyna znowu dy- 
mić. Oboiętne bowiem jest, czy w tej 
chwili uda się zażegnać przesilenie, 
a ks. Koroszec — jak utrzymują nie- 
którzy — obejmie z powrotem ster 
rządów, czy też na czele rządu stanie 
ktoś inny. -Faktem jest, że powody 
obecnego przesilenia nie dadzą się tak 
łatwo usunąć, bo brak jest dobrej woli 
do tego. 

Cóż bowiem. wywołało dymisię? 
Bezpośrednią przyczyną było usunię- 
cie się z koalicił rządowej demokra- 
tów, którzy nie godzą się z ostrym 
kursem rządu wobec Chorwatów, ob- 
jawiającym się w postawieniu wojsko- 
wych na czele administracji chorwa- 
ckiei. Przez to zaostrza się jeszcze 
bardziej sytuacja, wytworzona przez 
zabójstwo, dokonane w parlamencie 
na posłach chorwackich. Przez te 
wydarzenia uwidoczniają się coraz 
bardziej trudności w rozwiązaniu za- 
gadnienia chorwackiego, sięgającego 
coraz głębiej w podstawy bytu Jugo- 
sławii iuż nietylko wewnętrznego, ale 
także międzynaródowego. 

Spór między Białogrodem a Za- 
grzebiem, to jest międży Serbami 
a Chorwatami, sięga samych począt- 
ków powstania Jugosławii. Po wiel- 
kiej wojnie Serbowie przypisywali so- 
bie całkowitą zasługę powstania wiel- 
kiego, jak na stosunki bałkańskie, pań- 
stwa. Byli więc zdania, że w nowem 
państwie oni spełniać powinni rolę pa- 
nów i rządców. Chorwaci natomiast 
z dawien dawna uważali Serbów za 
naród mniej od siebie kulturalny i mieli 
pretensję do tego, by ich nie trakto- 
wano iak'naród podbity. Stanowisko 
swe uważali za tem bardziej uzasad- 
nione, że należąc jeszcze do monarchii 
austro-węgierskiej, cieszyli się zna- 
czną swobodą i mieli dość obszerną 
autonomię. Po połączeniu się z Ser- 
bami chcieli mieć przynajmniej to, co 
dotychczas posiadali, a nie mniej, jak 
to ma miejsce obecnie. Serbowie od- 
mawiają im tego, ale ze swej strony 
nie przedstawili żadnego programu, 
któryby szedł przynajmniej częściowo 
na rękę Chorwatom. ; 

Stanowisko Serbów musiało wy- 
wołać w Chorwatach niezadowolenie, 
które zaczęło objawiać się w formach 
coraz ostrzejszych, aż wreszcie po 
wypadkach w parlamencie doprowa- 
dziło dò całkowitego "usunięcia się 
Chorwatów 'od współudziału w życiu 
państwoweim. Napięcie to idzie tak 
daleko, że grozi nawet wybuchem re- 
wolucji. Z tą chwilą kiwestja jugosło- 
wiańska przestaje być sprawą we-. 
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wnętrzną, a nabiera znaczenie między- 


narodowe. | 

O wpływy na Bałkanie walczyły 
stale ze sobą mocarstwa. Te walki 
były główną przyczyną wielkiej woi- 
ny. Chociaż po wojnie układ stosun- 
ków zmienił się zasadniczo, to jednak 
Bałkan pozostał nadal łakomym ką- 
skiem — a tylko zmieniły się osoby, 
pragnące na tym wulkanie położyć 
swa łape. Dawniej ścierały się tam 
interesy Rosii- z interesami Austrii 
i Niemiec. Obecnie konkurentami do 
tej części Europy są Włochy i Francja. 
Ambicje Mussoliniego idą w tym kie- 
runku, aby Włochy stały się panem 
morza Śródziemnego. Tego osiągnąć 
nte można, nie posiadając terenów, 
zamykających to morze, a zatem pół- 
nocnej Afryki i Bałkanu. Afrykę mają 
iuż Włosi w znacznej mierze w swych 
rękach. Chodzi zatem o opanowanie 
Bałkanu. Pierwszy krok do tego uczy- 
nili już Włosi, uzależniając od siebie 
całkowicie Albanję. Teraz przychodzi 
kolei na Jugosławię. Z chwilą wy- 
buchu rewolucji, państwo to niewąt- 
pliwie tak osłabnie, że z łatwością stać 
się może łupem Mussoliniego. 

"Francja ze swej strony zbyt wiel- 
kie zainteresowanie ma w ekspansji 
gospodarczej na wschodzie, by mogła 
spokojnie patrzeć, jak na jei drodze pa- 
noszą się Włosi i są w możności w 
każdej chwili odciąć ją od Turcji. Stąd 
Francja dążyć musi do takiego ukształ- 
towania stosunków, by jej interesy nie 
były uzależnione od dobrej lub złej 
woli Włochów. 

Anglja ma interes w tem, aby obe- 
cne stosunki nie ulegały zmianom lub 
wstrząsom. Bo dla niej wszelkie po- 
wikłani a utrudniają możność robienia 
interesów i grożą rozszerzeniem się 
pożogi wojennej na jej kolonie. Dla- 
tego nie występuje ona czynnie w ci- 
chej walce, jaka toczy się pomiędzy 
Włochami a Francją. Natomiast w 
skrytości stara się ona wpłynąć na 
Serbów, by uczynili wszystko, celem 
uniknięcia rewolucji, która niewątpli- 
wie sprowadziłaby dalsze następstwa. 
Takim hamulcem byłoby jedynie spel- 
nienie żądań Chorwatów. 

Serbowie muszą teraz okazać, czy 


są dojrzali politycznie i rozumią, że 
„walka ich z Chorwatami — to zabój- 


stwo niepodległości Jugosławii. Od 
ich stanowiska w kwestii chorwackiej 
zależy byt państwa. 
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Prezydent Mościcki o Polsce. 

Z okazji Nowego Roku Prezydent 
Rzplitej Mościcki udzielił przedstawi- 
cielowi Anglo - American Newspaper 
Service następującego oświadczenia: 
Polska pracuje dla idei pokoju, szerze- 
nia dobrej woli między narodami. 
Celem jej wysiłków jest postęp mo- 
rainy i materialny, naiściślejsza współ- 
praca w zakresie międzynarodowym 


Z EA 


dla osiągnięcia wolności, sprawiedli- 
wości i prawa. Tym ruchem były 
owiane wszystkie generacje, które od 
150 lat walczyły o niepodległość 
Polski. Uczucia, które ożywiają obe- 
cną Polskę są te same, jakie wyzna- 
wali za czasów Kościuszki najlepsi w 
narodzie. Zdołali oni właśnie prze- 
prowadzić pierwsze wielkie reformy 
w dziedzinie wychowania i nauczania, 
obwieścić kraiowi nową konstytucię 
demokratyczna, oprzeć budowę pań- 
stwa na fundamencie pokoju, gdy Pol- 
Ska, która od 10 wieku była strażni- 
czką cywilizacji- od: Wschodu została 
rozszarpana z pogwałceniem wszy- 
stkich międzynarodowych praw. Pol- 
ska dzisiejsza prowadzi $wa pracę pod 
temi sammemi hasłami, jakie przyświe- 
cały jei przodkom. Po 10 latach wy- 
tężonej pracy Polska osiągnęła wielkie. 
wyniki w dziele politycznego i gospo- 
darczego wzmocnienia kraju i nie 
wątpi obecnie, iż wszystkie wielkie 
narody świata nie zezwolą i nie dopu- 
szczą do wznoszenia przeszkód na 


` drodze wiodącej Polskę ku spełnieńiu 
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jej misji pokojowej i postępu. 


Polsko - francuskie rokowania 
handlowe. 


„Toczące się od końca listopada 
ubiegłego roku w Paryżu rokowania 
handlowe pomiędzy Polską a Francją 
mają na celu rewizję obowiązującej 
obecnie pomiędzy obu krajami kon- 
wencji handlowej z roku 1924. Kon- 
wencja ta wskutek głębokich zmian, 
jakie zaszły w stanie gospodarczym 
obu państw, jest już przestarzała i nie 
odpowiada dzisiejszym. wymaganiom 
obrotu towarowego między, Polską 
a Francją. Z punktu widzenia polskie- 
go zachodzi konieczność daleko idą- 
cych zmian w części celnej, gdyż pol- 
ski wywóz do Francii nie może się 
rozwijać normalnie z uwagi na ustęp- 
stwa, jakie w międzyczasie udzielone 
zostały przez Francję innym pań- 
stwom. Wywóz francuski do Polski, 
obejmujący wyłącznie niemal produ- 
kty przemysłowe, a więc łatwe do 
transportu, góruje swym charakterem 
nad cięższym z punktu widzenia rans- 
portowego wywozem z Polski do 
Francji, który składa się w znacznej 
mierze z produktów rolnych. 

Podjęte przez polskie dzienniki rzą- 
dowe i prywatne usiłowania wzmo- 
cnienia polskiego wywozu do Francii, 
wykazały konieczność uzupełnienia 
części „celnej konwencji handlowej ta- 
kiemi postanowieniami, któreby za- 
pewniły Polsce. równość warunków 
konkurencyjnych na rynku francuskim 
z innemi państwami. 

Dla szeregu artykułów wywozu 
polskiego konieczne będzie Ścisłe usta- 
lenie warunków, według których bę- 
dą one dopuszczone na rynek francu- 
ski, niezałenie od specialnych ułatwień 
dla tych artykułów w niektórych wy- 
padkach.- Tak więc na przykład dla 
umożliwienia wywozu z Polski mięsa 


| 


| 


| ey stały na wysokości. 
‘okazałoby się, jak obecne Niemcy są 


| 


i innych produktów hodowlanych na 


rynek francuski, nieżbędne jest zawar- 
cie jednocześnie z umową handlową 
specjalnej konwencji weterynaryjnej. 
Należy podkreślić, że rokowania 
odbywają się w atmosferze rzeczowej 
dyskusji. Obie strony chcą stworzyć 
taką podstawę traktatową, któraby na 
szereg lat umożliwiła spokojny i ko- 
rzystny dla stron obu rozwój obrotów 
handlowych między obu zaprzyjaźnio- 
nemi państwami. Po przerwie świą- 
tecznej rokowania będą podjęte około 
10 stycznia i pójdą szybkiem tempem. 
Należy się spodziewać, że po szcze- 
gółowem zbadaniu - przez każdą ze 
stron ich dezyderatów, nastąpi nieba- 
wem podpisanie nowej konwencii. 


Dziwne pretensie Niemiec. 

Jak donosiliśmy, agent reparacyj- 
ny, Parker Gilbert, ogłosił sprawozda- 
nie ze swei działalności. Podkreślił 
on, że Niemcy punktualnie spłacali 
swoje zobowiązania i że ich stan go- 
spodarczy tak się poprawił, iż nietru- 
dno im przychodzi to uskuteczniać. 

Optymistyczny pogląd agenta re- 
paracyjnego wywołał we Francii za- 
dowolenie. Wszystkie dzienniki wy- 
rażają nadzieję, że wobec tego komi- 
sia, która ma się niebawem zebrać dla 
zrewidowania planu Dawesa, będzie 
mogła powziąć korzystne dla Francji 
rozstrzygnięcia. 

To wszystko wywołało w Niem- 
czech niemiłe uczucie. „Berliner Tage- 
blatt“ wyraża zdziwienie, że Gilbert po- 
równuje obecny stanu gospodarczy 
Niemiec z rokiem 1924, który po inila- 
cii był najcięższym dla nich. Przytem 
nie wspomina wcale, że mogły one 
spłacać olbrzymie sumy tylko dzięki 
temu, iż zaciągnęły one zagranicą, 
zwłaszcza w Ameryce, bardzo duże 
długi. Zdaniem „Berliner Tageblattu" 
Gilbert powinien był porównać obec- 
ny stan z rokiem 1912, w którym Niem- 


biedne. 


„Berliner Tageblatt“ zapewne uwa- 
ża, że należałoby zaczekać ze spłatą 
zobowiązań reparacyjnych tak długo, 
aż Niemcy staną na wyżynie przed- 
wojennej. Ale zapomina, że przegrały 
wojnę i powinny ciężko pracować, aby 
naprawić wyrządzone światu krzy- 
wdy. Bezkarnie nie przelewa się tyle 
krwi! 


Pan Biilow nie zna historji. 


Prasa nacjonalistyczna ogłasza orę- 
dzie prezydenta marchji granicznej 


„Grenzmark Posen und Westpreussen''. 


von Biilowa, wydane z okazji Nowego 


Roku i zwracając się do Niemców, za- | 


mieszkałych na pograniczu zacho- 
dniem. Orędzie oświadcza, że ubiegłe 
10-lecie było okresem. goryczy, rów- 
nocześnie jednak okresem niestrudzo- 
nej pracy nad odbudowaniem ruin po- 
zostałych przy macierzy. niemieckiej, 
a tak sercu Niemiec bardzo drogich. 
Ziemie te zachowały: dotychczas drogą 
Niemcom nazwę: Poznań i Prusy za- 
chodnie. 


Zo MA NOM WWO PW DE Z Z Z ZA ZOE TREC AE PARZE 


Wówczas. 


W pierwszej linii — oświad- 
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ra ę / MSY A © KOR WAS Boża i 


| 


w 


cza odezwa — myślimy o starych po- 
znaniakach i zachodnich prusakach. 
o tych, którzy spoczęli w starej zacho- 
dniej ziemi niemieckiej i „zmarli w 
obronie utrzymania niemieckiego cha- 
rakteru tej ziemi. 

Nastepnie myślimy o tych, którzy 
jako mniejszość narodowa żyjąc wśród 
obcego społeczeństwa, bronią niezłom- 
nie swego charakteru narodowego, 
wreszcie o tych, którzy zostali wysie- 
dleni z ojczyzhy i obecnie myślami 
swemi' ustawicznie biegną na zachód. 
Orędzie podnosi w końcu, że widómym 
symbolem odbudowy i zespolenia 
wewnętrznego szczątków dawnej 


marchji jest nowowzniesiony, w Pile 


olbrzymi gmach rządowy, który pa 
wieczne czasy stanowić powinien dla 
potomnych świadectwo niemieckiegc 
charakteru prowincii. 

Nie można się dziwić, że p. Biilow 
tęsknem okiem patrzy na Poznań. Ale 
dziwić się trzeba, że wysoki urzędnik 


„pruski nie zna historji i nazywa tę 


ziemię — niemiecką. Czas najwyższy. 
aby Niemcy zdali sobie sprawę z tego, 
%e ziemie te były polskie, że Niemcy 
je Polsce zabrali, że obecnie powró- 
ciły one do swego dawnego właści- 
cièlà i przy nim już na zawsze zostaną. 


Stanowisko Ameryki wobec odszko- 
dowań. 

Dzienniki francuskie doniosły, że 
agent reparacyjny, Parker Gilbert, 
udał się do Ameryki, a to w tym cely, 
by z obecnym i przyszłym prezyden- 


tem Stanów Zjednoczonych konfero- . 


wać na temat uregulowania .odszkodo- 
wań, jakie mają Niemcy płacić. Donie- 
sienie to wywołało zdziwienie w Ame- 
ryce. Rząd Stanów Zjednoczonych 
określił bowiem już swoje stanowisko 
w tej sprawie i nie ma zamiaru. go 
zmieniać. Jest ono następujące: 
Ameryka uważa sprawę odszkodo- 
wań jako interes czysto finansowy. 
Natomiast Europa: łączy zagadnienie 
odszkodowań z polityką w tym.sensie, 
że uzależnia uregulowanie odszkodo- 
wań od opróżnienia Nadrenii. Jak dłu- 
go państwa europejskie stać będą na 
tem stanowisku, tak długo Ameryka 
nie będzie się mieszała do tej sprawy. 
Dopiero, gdy nastąpi pod tym wzglę- 
dem wyjaśnienie i mocarstwa pogodzą 
się, wówczas Ameryka zacznie konfe- 
rować o sfinansowanie odszkodowań. 
Jest jeszcze jeden warunek, który sta- 
wia Ameryka. ‘Mianowicie umowa 
państw europejskich musi być dobro- 
wolna, a nie wymuszona, to znaczy, 
Niemcy muszą oświadczyć z własnej 
woli zgodę na osiągnięte porozumienie. 
Tylko w tym wypadku Ameryka może 
swe kapitały lokować w. Europie. 

i To stanowisko Ameryki jest znane 
Gilbertowi. Dlatego iego pobyt w 
Ameryce nie może dotyczyć jego 
zmiany. 

ET ZWT OCTU AE EEO E SEARA 
Rozpowszechniajcie naszą gazetę! 
zawsze i wszędzie pomiędzy znajo- 

W mymi i przyjaciółmi. 
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FERNANDO. 


(POWIEŚĆ. 


ZG (Dokończenie). 


Monarcha odpowiedział: że podług ustaw hiszpań- 
skich, dzieci Fernanda nie mogą mieć żadnego prawa 
do spadku po hrabim Alvarez, z przyczyny braku szla- 
chectwa ich matki; że nie jest w stanie zmienić ani 
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obejść prawa narodowego; lecz jako cesarz niemiecki, ~ 
oznajmił, że przez wzgląd na hrabiego Alonzo, uregu-- 


luje w inny sposób maiątek spadkobierców hrabiegó 


Alvarez. 


Alonzo kazał się ubrać wspaniale synowcowi i sy- 
nowicy, której dał brylanty, jakie matka Fernanda po- 
darowała kiedyś swoiei przyjaciółce donnie Blance, i 
przedstawił „dwoje małżonków cesarzowi. Biedna 
Klara, z drżeniem stanęła przed najpotężniejszym mo- 
aarchą chrześcijaństwa. Cesarz przyjął ich najłaska= 
wiej, i rzekł: 

— Fernando Aivarezie, twój stryj zapewne ci już 
powiedział, dla jakich przyczyn nie mozę pozwolić na 
przekazanie twym dzieciom dziedzictwa twoich przod- 
ków w Hiszpanii. Ale znajduje się obecnie w Śląsku 
-piękna i znaczna posiadłość do sprzedania. Twói stryi 
-pożyczył mi kiedyś sumę wytównywającą wartość 
tych dóbr. Oddaję ci tę sumę, kup dobra, o których 
imówiłem, i bądź dla mnie ma ziemi austriackiej, za- 


„za tyle łaski. Ì 


kupili natychmiast i zaraz ohięli. 


równo wiernym poddanym, jak twój ojciec i stryj, byli | 


na ziemi hiszpańskiej. Co zaś do ciebie, piękna Klaro, 
którą przymioty duszy od dawna uszlachetniły, każę 
ci posłać listy szlachectwa podpisane moją ręką. 
Fernando i Klara rzucili się do Stóp monarchy, 
ucałowali z poszanowaniem jego rękę, i podziękowali 
— Powstańcie don Fernando i donna Klara, mo- 
żecie liczyć na moją życzliwość. 
Alonzo, zachwycony tą świetną odznaką łaski ce- 
sarskiej, pojechał z Fernandem i jego rodziną do Ślą- 
ska, aby obejrzeć majętność. Znaleźli ią wspaniałą, 
Fernando i Klara 


* zawsze pobożni i skromni, czuli się najszczęśliwszemi, 


pień, zaszczyty, bogactwa, a iednak nie byłem wcale 


nie dla tego, że zbogaciwszy się, zostali otoczeni zbyt- 
kiem, ale dla tego, że byli w większej możności czy- 
nienia dobrze bliźnim. 

Alonzo, który z początku miał zamiar wrócić: do 
Hiszpanii, zdecydował się wkrótce pozostać wśród 
swojej zajmującej rodziny, która go wszelkiemi sposo- 
bami nakłaniała, aby zaniechał myśli rozstania. Wzru- 
szony aż do łez temi wszystkiemi dowodami” iniłości 
i przywiązania, dał się nakłonić mówiąc: 

,— Nie, moje drogie dzieci, nie mam odwagi opu- 
ścić was, pozostanę tutaj, wy zamkniicie moje po- 
wieki. Miałem w Hiszpanii, najpiękniejszym kraju na 
świecie, wszystko czego człowiek pożądać może; Sto” 


` 


szczęśliwym, brakowało mi głównej rzeczy, ‘serca 
niezatrutego  mamiętnościami, w  któremby słodki 
spokój panował. Widok waszego domowego szczę- 
ścia, zadowolenia, pogardy zwodniczych rozkoszy, Wi- 


dok waszego miłosierdzia bez okazałości, bez chęci 


popisywania się dobrodziejstwami, nauczyły „mnie, 
gdzie trzeba szukać prawdziwego szczęścia w doczes- 
nem życiu. Podr 

Pozostał więc; Antoni został iałmużnikiem zamku 
i odprawił nabożeństwo w kaplicy, którą kazano 'od- 


. howić i upiększyć z okazałością godną Bożego domu. 


| 


Alonzo żył pobożnie, całą ambicią zwrócił na przy- 
podobanie się Bogu; szukał radości w zadowoleniu, 
jakie przynosił innym. Często mawiał: 


-- Lato mojego życia było ponure i bolesne, za- 


kłócane częstemi burzami, ia sam byłem tego powo- 
dem. Dziś, nie mogę dość dziękować Stwórcy, że po- 
mimo win moich, zesłał mi nadspodziewanie, tak piękną 
i pogodną jesień. Znalażłem spokój i zadowolenie do- 
piero odkąd całkiem oddałem się Bogu, odkąd stałem 


się pokornym i życzliwym dla ludzi. Bez bojaźni Bo- 


żej, miłości ludzkiej, niema radości w tym świecie. 

Często także, ten godny starzec powtarzał „wńu- 
kom: „pamiętajcie przez całe życie wasze, że niema 
szczęścia bez cnoty, ani cnoty bez religii." 


„KOGNLEG „73 


Niedziela 


Dodatek do .„Katolika*, „„Górnoślazaka* 


i „Gońca Ślaskiego* 


WIADOMOŚCI ZE ŚLĘSKA 


Uroczystość Objawienia Chryst. 
Pana czvli Sśw, Trzech Króli. 


Św. Makryny, dziewicy 
i męczenniczki z czasów 
`» Dioklecjana. 


stycznia 


SŁOW.: BOJOMIR. 


Królowie Tarsis i wszyscy przyniosą 
dary; królowie arabscy i Saba przywiozą 


upominki, i będą mu się kłaniać wszyscy 


królowie ziemscy: wszystkie narody bę- 
dą mu służyć. (Psalm LXX. 10, 11.) 
Trzech Króli czyli Objawienia Pań- 
Skiego. Dnia tego obchodzi. się uroczy- 
stość potrójnego objawienia się Zbawicie- 
la: 1. Trzem mędrcom czyli królom, któ- 
rzy, dowiedziawszy się o narodzeniu Pa- 
na, przyszli dnia tego z daleka, aby Mu 
oddać pokłon, i złożyli w darze kadzidło, 
złoto i mirrę. 2. Objawienia, kiedy Pan 
Jezus już w młodzieńczych latach przyj- 
mował chrzest od świętego Jana Chrzci- 
ciela w rzece Jordanie, i dał się słyszeć 
głos z nieba: „Ten jest Syn mój naimilszy, 
Tego słuchajcie*. 3. Obiawienia Bosko- 
ści przez pierwszy cud, którego Pan Je- 
zus dokonał: był On w dniu tym innego 
roku z Matką Swą i z uczniami na godach 
weselnych w Kanie Galilejskiej i tu za- 
mienił wodę w wino. Na pamiątkę takie- 
go potrójnego objawienia  kreślą na 
drzwiach święconą kredą trzy krzyże, a 
obok nich pierwsze litery imion trzech 
mędrców: tł K. t M. t B. (Kasper, Mel- 
chior, Baltazar.) 


/' Rocznice: 1255 Mazowsze przez 


makta do korony wcielone. — 1446 Bole- 
sław, książę mazowiecki, królem w Piotr- 
kowie ogłoszony. — 1659 bunt Bohdana 
Chmielnickiego. — 1792 pokój Turcji z 
Moskwą, przeciw Polsce wymierzona 
wojna. — 1798 urodziny ks. kard. Mel- 
chjora Diepenbrocka. 

Kalendarz astronomiczny: 
Słofńice wsch. o godz. 7.42, zach. o godz. 
15.58. Księżyc wsch. o godz. 3.32, zach. 
d godz. 12.41. 

Długość dnia: 8 godz. 16 min. 

Zmiany powietrza: burzliwe z 
opadami. Jutro: łagodne, lecz z śnie- 
giem lub deszczem. 

Jutro poniedziałek, 7 stycznia: 
"= å Luciana z Antiochii, męczennika, 
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W nastepnym numerze rozpoczy- 
namy druk 
sensacyjnej powieści 
pod tytułem: 
POŚCIG, 


specjalnie dla nas napisanej przez zna- 
nego pisarza Aleksandra Kornela Do- 
browolskiego, autora powieści 
„Ku lepszej doli“, która w ubie- 
głym roku drukowana była w naszem 
piśmie i wywołała żywe zaintereso- 
wanie Czytelników. 
VEETEE ATE ERE N EE BRR: 
— Śnieżyca. O ile na Śląsku śnieg 
przestał padać, to z dalszych woje- 
wództw donoszą o wielkich opadach 
śnieżnych i zawiejach. Pomimo ostrej 
zimy tylko nieznaczna część pociągów 
nadchodzi z opóźnieniem. Ze stron rol- 
niczych nadchodzą wiadomości o ucią- 
żliwym ruchu na drogach. W górach 


zawierucha śnieżna trwa od kilku dni. 


Temperatura w Polsce wynosi prze- 
ciętnie 6 stopni poniżej zera. 


— Poborowi, zamieszkali zagra- 
nicą. Zdarza się często, że poborowi, 
zamieszkał zagranicą, po otrzymaniu 
od odnośnego konsula polskiego za- 
wiadomienia o Qbowiazku stawienia 
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się w kraju do poboru, proszą o wy- 
słanie ich do miejsca stawienictwa na 
koszt państwa. 

Jak wyjaśniają nam władze woj- 
skowe, żądania takie są bezpodstawne, 
ponieważ ustawa wyraźnie nakłada na 
poborowego obowiązek stawienia się 
na komisję bez określenia, czy zacho- 
dzi różnica pomiędzy wypadkiem za- 
mieszkania w miejscu stawiennictwa, 
czy też w innem miejscu. 

Natomiast, jeśli poborowy, zamie- 
szkały zagranicą, nie posiada pienię- 
dzy na koszty podróży do domu, może 
w konsulacie otrzymać pożyczkę 
zwrotną po powrocie do kraju. 

Niestawienie się do poboru na we- 
zwanie konsulatu, kwalifikuje się jako 
przestępstwo uchylania się od wojska. 


— Zmiana ustroju sądownictwa, 
Dnia 31 grudnia ubiegłego roku ukazał 
się numer 104 „Dziennika Ustaw* z 
datą 30 grudnia 1928 r., zawierający 
szereg rozporządzeń wykonawczych 
ministra sprawiedliwości do prawa 
o ustroju sądownictwa powszechnego, 
zawartego w dekrecie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 6 lutego b. r. 
Rozporządzenia te podpisane są przez 
nowomianowanego ministra sprawie- 
dliwości p. Cara. Ukazanie się ich w 
przeddzień terminu wejścia w życie 
(przewidzianego w dekrecie) prawa 
o ustroju sądownictwa powszechnego 
świadczy, iż rząd mimo uchwały sei- 
mu, domagającej się odłożenia na rok 
tego terminu, zamierza postanowienia 
dekretu wprowadzić w życie z dniem 
1 stycznia 1929 r. 


— O posunięcie na wyższe stano- 
wiska kolejarzy. Związki kolejarzy 
wystąpiły do ministerstwa kolei o 
przeniesienie do wyższych grup upo- 
sażeń starych pracowników kolejo- 
wych. Kolejarzom idzie przedewszy- 
stkiem o awanse prowizorycznie (czyli 
tymczasowe) przydzielonych  koleja- 
rzy z roku 1923. 

— Zmiana nazwy dwuch miejscowo- 
ści. Minister spraw wojskowych zmienił 
nazwy Bielsko na Bielsko na Śląsku, oraz 
Bielsk na Bielsk Podlaski celem należyte- 
go odróżnienia ich przez władze wojsko- 
we i cywilne. 


— Lekcje w szkołach. W związku z 
wprowadzeniem z dniem 1 lutego 5-cio 
godzinnego dnia nauki w szkolnictwie 
średniem i powszechnem, trwanie lekcyi 
zmniejszone będzie z 45 minut na 40. 
Pauzy nie będą zmniejszone. 


— Meldunki w uzdrowiskach. Mini- 
ster spraw wewnętrznych opracował 
projekt rozporządzenia, które ureguluje 
kwestię meldunków w miejscowościach 
kuracyjnych i letniskowych i meldunków 
wycieczek zbiorowych. Projekt powyż- 
szy przewiduje, iż osoby, przybywające 
do uzdrowisk, obowiązane są do udziele- 
nia następujących danych: imię i nazwi- 
sko, data przybycia i wyjazdu, cel przy- 
bycia, adres w miejscu czasowego pobytu 
i miejsce stałego zamieszkania. 


— Ulgi kolejowe dla cudzoziemców. 
Ministerstwo kolei przyznało obcokra- 
jowcom, którzy w roku 1929 przybędą 
do Polski dla zwiedzenia Powszechnej 
Wystawy Krajowej, wszelkie ulgi kolejo- 
we, z jakich korzystać będą obywatele 
połscy i to nietylko w drodze do Pozna- 
mia, lecz na wszystkich liniach  kolejo- 
wych. Ulgi te dla cudzoziemców będą 
miały doniosłe znaczenie przy zwiedze- 
niu jednocześnie całej Polski. 


Województwo śląskie 


Zamiianowani zostali następujący księ- 
ża: Ks. kan. honorowy Olszak Antoni 
dziekanem dekanatu Cieszyn, ks. rad- 


Z JE RÓ CA 


administratorem parafji Jodłownik, ks. 
radca i wizytator gener. Milik Jan — 
egzaminatorem prosynodalnym i cen- 
zorem książek na miejsce księdza 
dra Wrzoła Józefa, ks. dr. Opiełka Jó- 
zef administratórem parafji Strumień, 
ks. Potyka Augustyn — kuratusem 
z prawem kołnierza proboszczowskie- 
go, ks. katecheta Matuszek Józef — 
sekretarzem gener. Stow. Młodzieży 
Polskiej. 

Przeniesieni zostali: Ks. wik. 
Pryliński Leszek z Czechowic do Ko- 
chłowic, ks. wik. Kwapuliński Juliusz 
z Kochłowice do Radzionkowa, ks. wik. 
Haroński Leon ze St. Bierunia — za- 
stępcą administratora parafii Jodłow- 
nik, ks. Sewerin Robert — wikarju- 
szem w Piekarach. 


* "Nowi wizytatorzy nauki religii" 
Kurja biskupia w Katowicach miano- 
wała dwóch nowych wiżytatorów die- 
cezjalnych nauki religii w szkołach po- 
wszechnych, a mianowicie: ks. Fudałę 
Franciszka, proboszcza w Gostyni — 
wizytatorem dla -parafji "Woszczyce, 
ks. Pojdę Jana, proboszcza w Książe- 
nicach, dla parafij Niedobczyce i Ra- 
doszowy. } 


* Reorganizacja Wydziałów Powiato- 
wych. Z dniem 1 stycznia 1929 r. zapro- 
wadzony został nowy podział czynności 
w Wydziałach Powiatowych na terenie 
wojew. śląskiego. Oddział I ogólny obei- 
muje sprawy osobowe, organizacyjne, 
sprawy koncesyjne, sąd administracyjny, 
przemystowy i kupiecki, kulturę i oświa- 
tę, osadnictwo į sprawy Sanitarne. 

Oddział Il samorządowy obejmuje Or- 
ganizacię i nadzór nad gminami, urzędami 
okręgowemi i urzędami stanu cywilnego. 

Oddział III budżetowo-finansowy. Od- 
dział IV — rachunkowy. Oddział V obej- 
muje opiekę społeczną socjalną i wojenną 
oraz pośrednictwo pracy. Oddział VI — 
sprawy techniczne i Oddział VII — Po- 
wiatowa Kasa Oszczędności w charakte- 
rze banku. ? 


* Budowa nowych dworców kole- 
jowych. W związku z podaną przed 
kilku dniami wiadomością o zamierzo- 
nych inwestycjach kolejowych na te- 
renie Dyrekcji Kolei Państwowych 
DY umieszczamy bliższe szcze- 
SOŁY. 

Dyrekcja zamierza wybudować na 
szosie Bogucice-Giszowiec wyładow- 
czo-załadowczy dwórzec towarowy, 
wspólny dla węzła katowickiego i my- 
słowickiego, oraz 4 dworce towarowe 
przy szosie Murcki-Szopienice, z któ- 
rych dwa będą kierunkowe, a dwa — 
przyjazdowe. Koszta tych inwestycyi 
wyniosą około 50 miljonów złotych. 
Ogólna długość projektowanych torów 
wynosi 100 km. Poza tem Dyrekcja 
Kolei Państwowych w Katowicach za- 
mierza również przystąpić do rozbu- 
dowy linii osobowych. Powyższe 
sprawy będą rozważane przez osobną, 
komisję, która urządzi posiedzenie w 
Plone: połowie stycznia bieżącego 
roku. (s 


* Koniec strajku tramwajowego. 
Strajk tramwajarzy został ostatecznie 
zakończony. Zgodnie z wynikami 
ostatniej konferencji u inspektora pra- 
cy, in. Gallota, wszyscy pracownicy 
tramwajowi powrócili do służby. Na- 
razie nie na wszystkich jednak linjach 
ruch tramwajowy zotał podjęty z po- 
wodu wielkich zasp śnieżnych, które w 
czasie trwania strajku. się wytworzy- 
ły. W poniedziałek dnia 7 stycznia 
odbędzie się konferencia pracodawców 
i pracowników tramwajowych celem 
podpisania umowy zbiorowej. ` 


* Wzrost wydajności pracy w ko- 
palnjach węgla. Według statystyki de- 
partamentu górniczo - hutniczego mini- 
sterstwa przemysłu i handlu nastąpił 
we wszystkich zagłębiach węgla ka- 
miennego znaczny wzrost wydajności 
pracy w stosunku do okresu przed- 
wojennego. r 

I tak przeciętne wydobycie węgla 
przez jednego robotnika na jedną 


ca Schnalke dziekan w Wodzisławiu. | dniówke w kilogramach wynosiło: 


w zagłębiu Górnośląskiem w r. 1913 
1202, w r. 1924 — 725, w październiku 
r. 1928 — 1360, w zagłębiu Dąbrow- 
skiem w r. 1913 — 963, w r. 1924 — 
614, w październiku 1928 r. 1082, wre- 
szcie w zagłębiu Krakowskiem w roku 
1913 — 994, w r. 1924 — 623, w paź- 
dzierniku 1928 — 1089. - 

Naogół przeciętne wydobycie wę- 
gla przez robotnika na jednodniówkę 
wynosiło w całej Polsce w roku 1915 
1143, w r. 1924 — 693, zaś w paździer- 
niku r. 1928 — 1278 kg. 

Z powyższych danych wynika, że 
największa wydajność pracy ma miej- 
sce w kopalniach zagłębia Górnoślą- 
skiego, zaś najmniejsza w kopalniach 
zagłębia Dabrowskiego. 


+*+ Zebranie związku akademików. 
Dnia 3 stycznia odbyło się walne zebra- 
nie Centralnego Związku Akademików 


Górnoślązaków, łączącego prawie całą ' 


młodzież akademicką z Górnego Śląska. 
Obradom przewodniczył naczelnik gmi- 
ny Knurów pan Mrozek. Referat na 
temat „Inteligencja w twórczej pracy 
społecznej“ wygłosił dr. Hager z Tarn. 
Gór, wskazując na rolę, jaką powinien 
odegrać w życiu społecznem akademik, 
przyczem podkreślił potrzebę zgody 
szczególnie na Kresach Zachodnich. W 
skład nowego zarządu weszli: ks. radca 
Robota (prezes), starosta Wyględa (wi- 
ceprezes), mgr. Bregułka: (sekretarz), 
| mgr. Lubos (zastępca sekretarza), mgr. 
| Antes (skarbnik). Do komisji rewizyi- 
| nej wybrano: dr. Kocura, prezydenta m. 
Katowic, dr. Hagera i adwokata Mild- 
nera, do sądu koleżańskiego zaś burmi- 
strza miasta Mysłowic Karczewskiego, 
T Rzymełkę i aplikanta sądowe- 


go Bartusia. > 

Wieczorem w sali hotelu Savoy od- 
była się uroczystość gwiazdkowa, na 
którą przybył wojewoda dr. Grażyński. 


* W sprawie podniesienia zdrowotno- 
ści i wyglądu kraju. Podczas obiazdów 
p. wojewoda dr. Grażyński zauważył, że 
Stan zdrowotny w miastach i po wsiach 
jest jeszcze niedostateczny, a wszczegól- 
ności odnosi się to do wygłądu domów, 
podwórz, placów, publicznych dróg itd. 
Wobec takiego stanu rzeczy: oraz w zwią- 
'zku z znanym  okólnikiem ministerstwa 
spraw wewnętrznych w -sprawie podnie- 
sienia zdrowotności i wyglądu kraju, po- 
leca p. wojewoda Śląski natychmiast pod- 
jąć akcię w kierunku usunięcia niedoma- 
gań do dnia 1 grudnia 1929 roku. Wobec 
powyższego Starostwo W Katowicach 
ogłosiło odpowiednie obwieszczenie. We. 
dług tego obwieszczenia wszystkie domy 
mieszkalne w powiecie — w miastach I 
gminach wiejskich mają być otynkowane 
od ulicy i od podwórza, względnie poma: 
lowane, bielone lub. licowane, przyczem 
tynkowanie i bielenie musi być powtarza- 
ne w miarę zabrudzenia ścian nie rzadziej 
jednak, niż raz do roku. Ściany frontowe 
domów pokrytych cegłą glazurową, na- 
leży czyścić przynajmniej raz do roku. Ww 
wyjątkowych wypadkach, gdy zewnątrz 
na bielenie lub tynkowanie niezgodne by- 
łoby ze stylem mieszkalnego domu i mo- 
głoby go pozbawić swoistego charakteru, 
można zezwolić na pokostowanie lub po- 
malowanie domów kleiową farbą odpo- 
wiednio zabarwioną. 5 

Wszystkie ogrodzenia w miastach mu- 
szą być pomalowane lub otynkowane. 
Należy propagować, by , ogrodzenia we 
wsiach przynajmniej od ulicy, były z ży” 
wopłotów. Należy stanowczo -zabronić i 
przestrzegać, by ludność nie obkładała 
domów słomą; dopuszczalne jest jedynie 
gacenie ścian na zimę. - 

Należy doprowadzić do tego, by 
wszystkie budynki fabryk i zakładów 
przemysłowych były otynkowane lub po- 
malowane na kolor cegły, dziedzińce fa- 
bryczne nietylko utrzymane schludnie, ale 
i upiększone roślinami pnącemii,: krzewa- 


mi. zieleńcami itp. paleniska fabryczne i ` 
zakładów przemysłowych urządzone W 
sposób, zabezpieczający powietrze przed 


zanieczyszczeniem z kominów dymem i 
Szkodliwemi dla zdrowia gazami. Szcze- 
zóły do ochrony pod tym wzglęgem po- 
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wietrza uregułowane będą osobnemi za- 
rządzeniami. : 

Wszelkie rumowiska muszą być usu- 
nięte z powierzchni kraju, uzyskany ma- 
terjał, w razie niemożności natychmia- 
stowego' jego zużytkowania, porządnie na 
miejscu ułożony. 

* Reorganizacja więzień. Od 1 sty- 
cznia bieżącego roku wchodzi w życie 
nowy. ustrój sądownictwa, a równo- 
cześnie: nastąpiła reorganizacja wię- 
zień. Wszystkie więzienia podzielone 
zostały ma trzy grupy, z 3 klasami w 
każdei grupie. Do grupy pierwszej 
należą więzienia, w których odsiadują 
kary więźniowie, skazani na ciężkie 
lub zwykłe więzienie ponad 3 lata, do 
grupy drugiej, w których odsiadują 
kary więźniowie od 1 do 3 lat, a do 
trzeciej grupy należą więzienia przy 
sądach grodzkich (dotychczasowych 
powiatowych), z więźniami do 1 roku 
kary. Grupa pierwsza więzień na te- 
renie Śląska nie istnieje, bo wszystkie 
kary ponad 3 lata, mają być odsiady- 
wane w domach karnych, rozmie- 
szczonych poza Śląskiem. Więzienia 
drugiej grupy zostały ustanowione tyl- 
ko w Katowicach i w Cieszynie. Wię- 
zienia trzeciej grupy są przy każdym 
sądzie powiatowym, czyli gródzkim. 
Co do podziału więzień na klasy, to 
Katowice i Cieszyn posiadają więzie- 
nia pierwszej klasy, Mysłowice wię- 
zienie drugiej klasy, a Lubliniec i Ry- 
bnik więzienia trzeciej klasy. 


Z Katowickiego. 


‘Katowice. (Trup w oberży.) W 
ustępie oberży „Silesia“ przy ulicy Woie- 
wódzkiej w Katowicach znaleziono trupa 
samobójcy. Chodzi w tym wypadku o 
30—35-letaiego. mężczyznę, który odebrał 
sobie życie przez zastrzelenie. Nazwiska 
nie stwierdzono, gdyż w ubraniu nie zna- 
lezionó dowodów osobistych wzgł. innych 
papierów. l 

— (W sprawie afery przemyt- 


` niczej lekarstwami.) 'W związku 


z poprzedniemi notatkami o wykryciu 
przemytnictwa środków leczniczych, do- 
nosimy, że analiza niektórych Skonfisko- 
wanych medykamentów miała wykazać 
zawartość trujących pierwiastków, które 
nie powinny wchodzić w skład tych le- 
karstw. O ile ostateczne dochodzenia 
wykażą prawdziwość tej wiadomości, to 
nie ulega wątpliwości, że chodzi w tym 
wypadku- o` akcię dywersyjną. 

— (Bal urzędników dyrekcii 
poczt i telegrafów.) Żegnając peł- 
ny intensywnej i owocnej pracy. rok sta- 
ry i wkraczając wesoło, bo nowych na- 
dziei pełni, w Nowy Rok, urządzają pod 
protektoratem J. WPana Leonarda Kunt- 
zego, prezesa dyrekcji poczt i telegrafów, 
urzędnicy dyrekcji . „Bal karnawałowy” 
w dniu 7 stycznia b. r. w salach „Domu 
Chrześcijańskiego”, w Katowicach, ulica 
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sympatyków zaprasza gorąco komitet or- 
ganizacyjny na wspomniany bal, który 
będzie naiwspaniajszą bez wątpienia 
atrakcją obecnego sezonu. — Wstęp za 
zaproszeniami, po które w godzinach urzę 
dowych można się zgłaszać w gmachu 
dyrekcji poczt į telegrafów, ulica Słowac- 
kiego 11, pokój 24, lub telefoniczhie 22-26. 


— (Włamanie do składu.) Nie- 
znany złodziei wybił szybę w oknie wy- 
stawowem kupca St. Polaczka przy ulicy 
Andrzeja. -Przez otwór w oknie włamy- 
wacz wszedł do składu i przywłaszczył 
sobie pół centnara amerykańskiego tłu- 
szczu. Z automatycznej kasy skradł 15 
złotych. ń 


Wełnowiec w Katowickiem. (Samo - 
hóistwo.) Obok toru tramwajowego 
iiedaleko szybu Alfreda, - znaleziono tru- 
pa mężczyzny. Policja stwierdziła, że sa 
to zwłoki 24-letniego Piotra Baronow- 
skiego z Wełnowca. Baronowski włożył 
sobie do ucha i doprowadził do wybuchu 
kapiszon. Nieszczęśliwy zmarł natych- 
miast. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
szpitala. Przyczyny popełnienia okrop- 
nego czynu nie stwierdzono. 


Roździeń-Szopienice w  Katowickiem. 
(W sprawie pamiątkowej tabli- 
cy.) W ubiegłym roku uchwalono zbu- 


Giełda pieniężna i zbożowa. 

"W Katowicach płacono w dniu 4 stycznia 
1929 r. za: 100 złotych 46.92 marek niemiec- 
kich; 100 marek niemieckich 212.80 złotych; 
100 franków szwajcarskich 171.95 złotych; 1 
dolar amerykański 8.91. złotych. 


Warszawska giełda pieniężna 
w dniu 4 stycznia 1929 r. 
Płacono- za: 100 franków szwajcarskich 
171.30 złotych: 100 franków irancuskich 34.78 
złotych; 100 koron czeskich 26.36 złotych; 100 
szylingów austriackich 125.29. złotych. 


Warszawska giełda zbożowa 
w dniu 4 stycznia 1929 r. 
Żyto 35.75—36.00, pszenica 46—46.50, owies 
33.50—34.00, mąka żytnia 49—50, mąka psze- 
niczna 73—74. 


blicą pamiątkową ku czci poległych na 
wojaie żołnierzy i powstańców śląskich. 
Nazwiska 537 poległych miały być wy- 
ryte na tablicy. Z powodu budowy klasz- 
toru sprawę te odłożono. - a 


SZopienice w Katowickiem. (Utra- 
cił mowę.) W szybie bańgowskim za-. 
walił się filar. Obrywaiący się węgiel 
przysypał rębacza Warwasa. W lecznicy 
stwierdzono wewnętrzne okaleczenia i 
zgruchotanie dolnej szczęki, oraz przer- 
wanie tasiemek głosowych.  Nieszczęśli- 
wy górnik utracił na zawsze mowę. 


— (Przymusowe oględziny 
zwłok.) Zarząd gminy w Szopienicach 
ma zamiar zaprowadzić przymusowe oglę 
dziny zwłok z powodu częstych zgonów 
niemowląt. | 


Mała Dąbrówka w Katowickiem. (W y- 
patek samochodowy.) Na prze- 
jeździe kolejowym przy ulicy Katowickiej 
najechał samochód osobowy. na. spuszczo- 
ną zaporę. Uderzenie było tak gwałtow- 
ne, że zapora złamała się na kilka czę- 
ści, a samochód został uszkodzony. Winę 
ponosi kierownik samochodu, Stanisław 
Szybniewski z Sosnowca, :który jechał 
zbyt szybko, przeto zapory nie zauważył. 


Nikiszowiec w Katowickiem. (Walka 
ò poprawę zarobków.) W hucie 
cynkowej Gieschego wywiązał się zatarg 
w oddziale elektrolizy między robotnika- 
mi a zarządem huty na tle warunków 
pracy i zarobków. Na skutek interwencji 
inspektora pracy inżyniera Maske'go, ro- 
botnicy wrócili do pracy. Tem samem 
zatarg został zlikwidowany. ` 


‘Siemianowice w Katowick. (Ś mier- 
telny wypadek.) Na ulicy Hutniczej 
samochód osobowy najechał na furmankę 
Jana Piwko z Siemianowic, przyczem 
urzędnik urzędu okręgowego Piotr Szę- 
dzioła z Lipin doznał Śmiertelnych okale- 
czeń. Zwłoki nieszczęśliwego urzędnika 
odstawiono do kostnicy Szpitala Spółki 
Brackiei. Samochód został znacznie 
uszkodzony. Szofera Al. Barona przy- 
trzymano, następnie uwiadomiono proku- 
ratorię. 


Kochłowice w Katowickiem. (Ruch 
ludności) W ubiegłym roku zareje- 
strowano w tutejszym urzędzie stanu cy- 
wilnego: 339 wypadków urodzeń, 169 


zgonów, 103 ślubów. 
Z Król. Huty. 


Król. Huta. (Ku przestrodze.) 
Przed tutejszym sądem odbyła się roz- 
prawa o niedozwoloną czynność le- 
karską. Sąd skazał Annę Z. na 1 rok, 
Agnieszkę L. na 6 miesięcy, Martę P. 
i Konrada Sz. na 3 miesiące więzienia. 


Z Świetoch'owievieso. 


Ruda w Świętochłowickiem. (Po- 
działparafjiświetego Józefa.) 
Uwzględniając potrzeby miejscowych 
parafjan, po wysłuchaniu stron zainte- 
resowanych i zbadaniu warunków 
J. E. ks. biskup Lisiecki rozdzielił z 
dńiem 1 bm. tutejszą parafię św. Jó- 
zefa w Rudzie na dwie parafje: część 
północną przydzielono do parafji Św. 
Józefa, a część południową do kościo- 
ła N. M. Panny O. O. Jezuitów, któ- 
rym powierzono administrację tej no- 
wej parafji. Cmentarz narazie pozo- 
stał wspólny. 


Zgoda w Świętochłowiekiem. (S ta- 
tystyka.) Doroczna statystyka za 


dować kaplice na cmentarzu z wielka ta- | rok ubiegły przedstawia sie nastepuja- 
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co (liczby za' rok 1927 podajemy w na- 
wiasach): Urodziło się 90 dzieci, w 
tem 47 chłopców i 42 dziewcząt (60), 
zgonów 39 (21), w tem 16 mężczyzn 
i 23 kobięt, ślubów zanotowano 25 (26). 
Od 1 stycznia należy do tutejszego 
urzędu stanu cywilnego kolonia Hu- 
gona i kolonja Falwy. Nazwa uřzędu 
stanu cywilnego brzmi Świętochło- 
wice — okręg II (Zgoda). 


Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
(Kolęda.) Zrzeszenie Towarzystw 
polsko-katolickich w Nowym Bytomiu 
urządza kolędę w niedzielę 6 stycznia 
o godzinie 4 po południu na sali pana 
Grychtoła. Zarząd uprasza o liczny 
udział członków wszystkich miejsco- 
wych towarzystw, 


Z Pszczyńskiego. 


Mikołów. (Jarmarki i targi 
na bydło i konie.) Poniżej poda- 
jemy spis jarmarków i targów w Mi- 
kołowie w roku 1929: targi na konie 
i bydło odbędą się w następujące śro- 
dył Dnia 9 stycznia, 13 lutego, 13 
marca, 3 kwietnia. W czwartek, dnia 
4 kwietnia jarmark. Targ na konie i 
bydło w środy: 15 maja, 12 czerwca 
i3 lipca. W czwartek, dnia 4 lipca 
jarmark. Targi na konie i bydło w 
środy: 14 sierpnia, 11 września, 2 paź- 
dziernika, 20 listopada. W czwartek, 
21 listopada jarmark. Ostatni w roku 
1929 targ na bydło i konie odbędzie 
się w środę 18 grudnia. 


Z Rybnickiego. 


Rybnik. (Sprawozdanie pa- 
rafialne za miniony rok.) Ks. 
proboszcz Reginek w Rybniku ogłosił 
sprawozdanie parafji rybnickiej za rok 
1928. Parafia rybnicka liczy dusz 
25.724. Chrztów udzielono 778 (w roku 
1927: 704), nieślubnych 37 (38). — Do 
pierwszej Komunji św. przystąpiło ra- 
zem 421 dzieci: a) chłopców polskich 
209 (w r. 1927: 205), b) dziewcząt pol- 
skich 178 (202), c) chłopców niemie- 
ckich 22 (21), d) dziewcząt niemieckich 
12 (w r. 1927: 16). — Ślubów udzielono 
razem 222 (w r. 1927: 176). Pogrze- 
bów dorosłych było 207 (153), dzieci 
202 (146). — Chorych zaopatrzono 672 
(584). — Do Komunii św. przystąpiło 
przez cały rok razem 220.248 (w roku 
1927: 231.219): a) w kościele parafjal- 
nym 96.200, b) w klasztorze OO. Fran- 
ciszkanów 65.200, c) w Domu Misyj- 
nym 16.226, d) w lecznicy św. Juljusza 
24.000, e) w Sierocińcu i u SS. Win- 
centek 3200, f) w klasztorze SS. Ur- 
szulanek 15.422. — Śpiewanych Mszy 


św. (bezpogrzebowych) odprawiono 
razem 1213. 
Kopalnia Hoym w  Rybnickiem. 


(Gwiazdka na kopalni.) W nie- 
dzielę, dnia 30 grudnia 1928 r. urzą- 
dziła kopalnia Hoym dla dzieci górni- 
ków, pracujących na wymienionej ko- 
palni gwiazdkę. — Na program złoży- 
ły się przemówienie generalnego dy- 
rektora Wojciechowskiego i przewod- 
niczącego Rady Zakładowej p. Bedno- 
rza, deklamacie dzieci, wspólne od- 
Śpiewanie kolęd oraz piękne przedsta- 


wienie p. t. „W przeddzień gwiazdki“. ` 


Następnie obdarowano około tysiąc 
dzieci podarkami. Jak swego czasu 
donosiliśmy, min. spraw wewnętrz- 
nych p. Składkowski podczas ostatniei 
bytności na kopalni złożył na ten .cel 
tysiąc złotych. Generalny dyrektor 
Wojciechowski i miejscowa filia ZZP. 
uchwalili również większe kwoty. 
Uroczystość cała była bardzo piękną 
i podniosłą a niezmierna radość i we- 
sołość dziatwy zachwycała i cieszyła 
obecnych rodziców.  Wdzięczna dzia- 
twa dziękowała serdecznie za urzą- 
dzenie gwiazdki. 


Zawada w Rybnickiem. (Sprawy 
gminne.) Dnia 30 grudnia 1928 r. od- 


było się posiedzenie tutejsze rady gmin- .- 


nej. Na tem posiedzeniu uchwalono elek- 
tryfikację wioski. Następnie uchwalono 
wybudować dom dla biednych . Na ten 
cel gmina zaciągnie pożyczkę. — Urząd 
gminny i rada gminna w Zawadzie spo- 
dziewają się, że kopalnia „Anny“ w Pszo- 


«wie, posiadająca linię kolejową do Olzy, 


poprawi i rozbuduie swe budynki przy- 
stankowe, gdyż znajdują się w  opłaka- 
nym stanie. Poza tem rada gminna 1 


urząd gminny mają nadzieję, że zarząd 
wymienionej kopalni umożliwi tutejszym 
mieszkańcom korzystanie z przejazdu po- 
ciągami kopałnianymi, troszcząc się © 
dogodne połączenie w Olzie. Jeśli kopal- 
nia „Anny spełni życzenie mieszkańców 
i prośbę zarządu gminny, wówczas po- 
większy się ruch handlowy i wycieczko- 
wy-w tutejszej okolicy. Ożywienie to 
przyniosłoby różne korzyści tutejszej 
gminie. Zawada leży przy zachodniej 
granicy Śląska, jest więc wioską kreso- 
wą, którą należy zbudzić z letargu. Każ- 
dy, kto zna tutejsze stosunki i położenie, 
ma to przeświadczenie, że gmina Zawa- 
da posiada warunki potrzebne do rozwo- 
iu nietylko pod względem gospodarczym, 
lecz także zdrowotnym ze względu na po- 
siadanie źródeł siarczanych. Niestety 
brak komunikacji jest przyczyną, że wio- 
ska dotychczas nie rozwinęła się, chociaż 
posiada odpowiednie warunki. Obecnie 
zarząd gmińny przypomina kopalni „Anny“ 
przyrzeczenie dane gminie przed rozpo- 
częciem budowy swej linii 
Wówczas zapewniano, że kopalniana linia 
kolejowa będzie miała wie!kie znaczenie 
nietylko dla kopalni, gdyż przyniesie 
również wielkie korzyści mieszkańcom 


tutejszej gminy. 
2 Tarnogórskieno. 


Tarnowskie Góry. (Samobój- 
stwo.) W tych dniach popełnił sa- 


kolejowej. . 


ww Mobo. „e REM 


mobójstwo dyrektor Banku Ludowego 


p. Tkocz. Istnieje przypuszczenie, że 
przyczyną popełnienia samobójstwa 
było zamroczenie umysłu. 


z kublinieckiego. 


Lubliniec. (Świętokradca — 
czy psotnik?) W tych dniach are- 
sztowano Józefa H. z Miotka pod za- 
rzutem niszczenia figur kościelnych. 
Aresztowany. zniszczył figurki i obra- 
> POM się w kaplicy w Dyr- 

ach. 


Z całei Polski. 


Lwów. (Zemsta zranionezo 
dzika.) W czasie polowania w Dobro- 
stanach, urządzonego przez magistrat 
lwowski, biorąca w niem udział p. Za- 
becka strzeliła z dubeltówki do dzika, 
który odniósł tylko lekkie zranienie. Dzik 
usiadł pod drzewem i zaczął lizać ranę. 
Równocześnie zbliżyła się naganka, 1a 
którą rzucił się zraniony zwierz, rozdarł 
kłem nogę naganiaczowi Horodyńskiemu 
i przerzucił. go przez 2-metrowa  Sosnę. 
Naganiacz padając, doznał wstrząsu móz- 
gu, niema nadziej utrzymania go przy žy- 
ciu. Dzik zbiegł w. głąb lasu. 


Z dalszych stron. 


Celowiec Klagenfurt. (Śmierć 
głodowa badacza iaskiń.) W nie- 
zbadanych dotąd podziemnych ` rozpadli- 
nach i iaskiniach gór Styryiskich znale- 
ziono obecnie wyschły szkielet wiedeń- 
skiego, dyrektora gimnazjalnego, Fran- 
ciszka Radschiillera, zaginionego bez wie- 
ści od początku lata. Radschiiller był na- 
miętnym badaczem jaskiń, w których 
udało mu się niejednokrotnie odnajdywać 
ślady  przedhistorycznego > bytowania 
pierwotnego człowieka. Jak co roku, udał 
się więc w góry na poszukiwania i zagi- 
nal. Z odnalezionych przy zwłokach 


notatek, wyziera straszliwa tragedja, ja- 


ką przeżywał zabłąkany w podziemnych 
korytarzach badacz. Badacz widząc, iż 
nie odnajdzie iuż drogi powrotnej, zaczął 
zapisywać wszystkie swoie przeżycia. 
Oto notuje, iż wypaliła się ostatnia świe- 


ca, jaką posiadał, Zjedzony został ostat- 


ni kęs chleba... Drżącą ręką kreśli ostat- 


nie pozdrowienia dla rodziny-i pisze już. 


po ciemku. Jak wynika z notatek, strasz- 
liwe konanie z głodu trwało 17 dni. Zwło- 
ki odnalezione zostały przez pastuszka. 
który szukał zaginionych owiec. 


Nowy Jork. (Samolot zaopa- 


trzony w benzynę podczas lo- 
tu.) W pobliżu Los Angelos udało się 
trójmotorowy iednop!atowiec Fokkera za- 
opatrzyć.podczas lotu na wysokości 400 
metrów .w benzynę. Przy pomocy kilku 
samolotów udało się załadować na niego 
1230 litrów benzyny. m. 


. 
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Ostatnie telegramy 
Niemcy w Rosji. 
Moskwa; (Pat) 8 stycznia roz- 
pocznie się w Moskwie tydzień techniki 
niemieckiei. 13 wybitnych uczonych i 
inżynierów niemieckich przybędzie do 


Moskwy celem wzięcia udziału w pro- 
jektowanych uroczystościach. 


Stan króla angielskiego niezmieniony. 


Londyn. (Pat.) Biuletyn, wydany 
o godz. 11.30, stwierdza, że król spędził 
noc spokojnie, Zanotowano nieznaczną 
poprawę lokalną, jednakże ogólny stan 
nie uległ zmianie. 

Agencja Reutera dowiaduje się, że 
Król spędził dzień spokojnie i czuje się 
bardziei wypoczęty. 


Czy Rosia weźmie udział w komisii 
rozbrojeniowej? 


Moskwa. (Pat.) Agencia „Tass* 
podaje: Litwinow otrzymał od przewod- 
niczącego komisji przygotowawczej Kon- 
ferencji Rozbrojeniowej Loudona pismo, 
zawiadamiające o zwołaniu komisji na 
dzień 15 kwietnia. Jak wiadomo, pod- 
czas ostatnich obrad komisii Rosia przed- 
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' Miejska Kasa Oszczędności w Katowicach 


z LL ulica Pocztowa nr. 7. dk Ebi 


Instytucja bankowa prawa publicznego i puplarnej pewności przyjmuje 


OSZCZĘDNOŚCI 


OOOO 2] %: ZNANO 
SKARBONKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 


Rozwój Miejskiej Kasy Oszczędności w Kafowicach: 


stawiła wniosek ogólnego, cafkowitego 
rozbrojenia, chociaż wiedziała zgóry, że 
wniosek ten jest w tei chwili nie do przy- 
jęcia.. Uczyniła to jednak w celach wy- 
łącznie agitacyjnych. . Wobec odrzucenia 
tego wniosku jest mało prawdopodobne, 
aby Rosia wzięła udział w obecnych obra- 
dach. 
Wybory w Leningradzie. 
Leningrad. (Pat.) Rozpoczęły się 
tutaj wybory do .sowietu miejskiego. Z 
okazji tei miasto zostało bogato udeko- 
rowane. z 
Zatopiony okręt. 

New York. * (Fel. wł) Francuski 
parowiec .„Makłaków* zatonął. Tylko 
kilka osób załogi zdołało się uratować. 
Los reszty jest nieznany. Także liczby 
rozbitków dotychczas nie stwierdzono. 

z SISSIN 


Sprawy kościelne. 


Kardynał Bourne w Polsce. 
Celem zwiedzenia naszego kraju, a 
zwłaszcza Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej, przybędzie do Polski w sierpniu b. r. 
wycieczka zgromadzenia „The Catholic 
Association“ z J. E. ks. kardynałem Bour- 
ne, prymasem Anglii, na czele. 


Bae 


Moreau i Parmentier. i 
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Wycieczka zwiedzi m. in. Kraków, | ki, znażduijąc się w szkołach. obowiązane 


Zakopane, Częstochowę, Warszawę, Gnie- 
zno i Poznań. Pobyt w Poznaniu, gdaje 
ks. kardynał Bourne będzie gościem ks. 
kardynała prymasa Hlonda, potrwa dwa 
dni. 
Moda a Szkoły w Bułgarii. 

Bułgarski minister oświaty wydał roz- 

porządzenie, na mocy którego nauczyciel- 


oprocentowując je po 


które dają możność oszczędzania nawet najdrobniejszych kwot, 
wypożyczamy bepłafnie za złożeniem wkładki zł. 6.—. Oszczę- 


dzającym 
P. K. 


z prowincji wysyłamy dla nadsyłania wkładek czeki 


O. — Rachunki bieżące i książeczki czekowe Miejskiej 


Kasy Oszczędności w Katowicach winien 


przemysłowiec i rzemieślnik. 


posiadać każdy kupiec, 


Za zobowiązania Miejskiej Kasy Oszczędności 
w Kafowicach odpowiada miasto Katowice całym 
swym majątkiem, wynoszącym przeszło 100 miljonów 


w złocie, 


s 


Rozwój gospodarczy Polski. 


Rzymski dziennik „Tribuna* zamie- 
szcza artykuł o Polsce. Omawiając stan 
tinansowy Polski oraz sprawę udziału 


kapitału zagranicznego w przemyśle pol- 
skim, podkreśla, że Polska stara się, aby 
kapitał zagraniczny nie był zbyt jedno- 
stronny, aby uniknąć zależności politycz- 
nej, jaka by mogła naskutek tego wytwo- 
rzyć się. Autor artykułu wykazuje dalej 
małe obciążenie długiem zagranicznym, li- 


` cząc na głowę ludności polskiej, i podkre- 


śla, że budżet polski w stosunku do możli- 
wości ekonomicznych i bogactw natural- 
nych Polski jest zupełnie nieproporcional- 
ny, wskutek czego Polska ma wielką mo- 
żmość rozszerzenia tego budżetu i wydat- 
ków państwowych bez obawy o stworze- 
nie dysproporcji w swem życiu gospo- 
darczem, które jest właściwie jeszcze zu- 
pełnie niedostosowane do polskich możli- 
wości finansowych. Następnie dziennik 
cytuje Sprawozdanie doradcy finansowe- 
go Deweya i wykazuje rozwój produkcji 
przemysłu polskiego, a w szczególności 
zwycięzką walkę węgla polskiego z an- 
na ¿rynkach skandynawskich. 
Dalej autor wskazuje na wzmożenie sie 
pojemności rynku wewnętrznego i wzrost 
drodukcji rolnei pomimo roku względnie 


| 


niekorzystnego pod względem atmosfe- | 


ivcznym. Wzrost zapotrzebowania węgla 


$ 


wewnątrz kraju wskazuje na wzrost prze- 
inysłu. Wreszcie podkreśla dziennik, iż 
Polska, właściwie, nie ma długu wewnę- 
trznego, gdyż iej obdłaużenie tej kategorii 
jest minimalne. Wykazując 'produkcyi- 
ność pożyczek zagranicznych, autor ze- 
stawia ich sumę z bogactwem kraju, wy- 
kazując, że są to:sumy minimalne, niemal 


nic nie znaczące w .ogólnych zasobach 
kraju. 3 
Zobrazowaliśmy powyżei — kończy 


dziennik politykę produkcii polskiei. Czas, 
wytrwałość, wola, twarda praca ludzka, 
autorytet rządu, — oto elementy, nie- 
zbędne w każdym kraju dla stworzenia 
jego dobrobytu, lecz, tem bardziej nie- 
zbędne w państwach nowoodrodzonych, 
które jeszcze wszystkich swych koniecz- 
mości nie zaspokoiły. Te walory moga 
doprowadzić do jasnej przyszłości, do stá- 
nu bogactwa, a więc i siły. Może to 
również dopomóc Polsce w. stworzeniu 
klas średnich, tak niezbędnych, a które 
zapewnią iei przyszłości ciągłość linii po- 
litycznej. 

Ukazanie się tego artykułu właśnie po 
mowie ministra Stresemanna. dowodzą- 
cego, że wielki przemysł Polski egzystuje 


dzięki inżynierom- Niemcom, jest tem 
cenniejsze jako materjał informacyjny dla 
publiczności włoskiei. zarówno dla kół 


iachowych, jak i dla szerokich mas czy- 
telników. 


grudnia 1926 r., 
gn dnia 1927 r. . 
grudnia 1928 r. . 


w dniu 1 
w dniu 1 
w dniu 1 


$ 
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Francuscy rzeczoznawcy na konferencją 
| reparacyjna. , 


Rząd francuski zamianował gu- 
bernatora państwowego banku fran- 
cuskiego Moreau'a (Moroa) i Par- 
mentier'a (Parmantjera) swymi de- 
legatami nowego wydziału rzeczo- 
znawczego, który będzie radził nad 
ustaleniem ostatecznej kwoty, iaką 
Niemcy mają zapłacić z tytułu prze- 
granej wojny jako odszkodowanie 
wojenne. Moreau, naczelnik pań- 
stwowego banku. francuskiego i 
Parmentier, były członek wydzia- 
łu Dawesowego uchodzą w Fran- 
cii za najlepszych znawców spraw. 
związanych z  odszkodowaniami 
wojennemi. | 


są do noszenia długich, iednobarwnyc 
sukien, zapiętych pod szyią. Lalkowatość 
nie odpowiada powołaniu nauczycielskie- 
mu. Również i uczeniice mają nosić od- 
poiwiedni strój. Przekroczenie tego roz- 
porządzenia ma być. karane miezwłocz- 
nem usunięciem ze szkoły. 
EE 


= 


Stan składek Ilość wyd. książek 
384 


469 239,42 | 
. 1633 925,86 « 1067 
„ 1143424731 6027 


Z Waszych oszczędności udzieliła Kasa w tym roku na rozbudowę, 


odbudowę i przebudowę domów eraz na inne cele gospodarcze 


Złotych 9.500.000,-- 


Wkłady w dolarach amer. oprocentowujemy od 6 -7 */o, 
Przy wszelkich wkładach zaeowu emy ścisłą tajemnicę. 
Dyskontajemy weksle iudzielamy pożyczek hipotecznych na dogodnych 


warunkach. - 
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_ Górnoślązacy w Ameryce. 


Lat temu ośmdziesiąt, bo w roku ; brano na ulżenie nędzy w Polsce. 


18548 odwiedził swe strony rodzinne 
ksiądz Moczygemba, który był wów- 
czas misionarzem w Ameryce. Zachę- 
cony przez biskupa stanu Texas, spro- 
wadził do Ameryki w roku 1854 około 
500 rodzin polskich z okolic Pyskowic 
i Toszka, które się zabrały do budo- 
waia wsi i osad na podobę naszych 
polskich i nadawać im nazwy polskie. 
Kościół Panny Marii w osadzie nazwa- 
nej Częstochową, jest bodaj pierwszą 
polską świątynią w Ameryce. W dwa 
lata potem, gdy naszych wychodźców 
powoli nazbierało się więcej, zawią- 
zało się w Chicago (Czicego) pierwsze 
ı polskie towarzystwo pod wezwaniem 
św. Jadwigi, które odrazu liczyło 100 
samych Górnoślązaków. którzy tym 
sposobem zdobyli sobie uznanie u ob- 
cych i coraz poważniejsze stanowiska. 
Oni to zatem stworzyli podwaliny ży- 
cia polskiego w Stanach Ziednoczo- 
nych Ameryki Północnej, gdzie obe- 
cnie liczą przeszło 4 miliony Polaków. 
Że nie zamarło w nich przywiązanie 
do Polki, dowodem to, że na początku 


W roku 1930 wybierają się tysiące 
naszych rodaków ze Stanów Ziedno- 
czonych ha wielką wystawę krajową. 
którą przygotowują w Poznaniu, a któ- 
ra zapowiada się świetnie dzięki spra- 
wności Wielkopolan, a zwłaszcza Po- 


.znaniaków samych. 


ostatniej wielkiej wojny 35 tysięcy do- - 


| borowego wojska opuściło Amerykę, 
| by podążyć na pole walki za iei wol- 
ność, a później miliony złotych ze- 


| 
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— Oto idzie twój mąż — znowu pijas ` 
ny. Byłoby ci lepiej, gdybyś byfa wdową. 

Agniesza (zakasując rękawy): Zeba- 
czycie — będę niedługo wdową... 


A G uro TERS 
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Bank Polski na rzecz solidności rynku 
kredytowego. 


W przemyśle, szczególnie łódzkim, 
wzrost terminów, na jakie wypisy- 
wane są i przyjmowane weksle klien- 
towskie, nie ustaje. Przeciwnie z dnia 
na dzień coraz dłuższe weksle zjawia- 
ią się na rynku dyskontowym prywat- 
nym. Bank Polski, jakoteż żaden pry- 
watny solidny bank takich weksli nie 
przyjmuje, jednak sprawa ta w po- 
ważnym stopniu władze Banku Pol- 
kiego interesuje. Jest rzeczą zrozu- 
miałą, że przemysłowiec, przyjmujący 
takie długoterminowe weksle, albo 
traci na towarze, albo też przez to do- 
wodzi, że stan jego finansowy, jest zły 
i że jest zmuszony po każdej cenie i na 
każdy termin towar sprzedać. Bank 
Polski postanowił zastosować represje 
kredytowe wobec tych przemysłow- 
ców, do do których otrzyma informa- 
cje, że przyjmują długoterminowe 
weksle, szukając następnie dyskonta 
po lichwiarskich często procentach. 
Portiele takich przemysłowców nie 
będą przyjmowane, a weksle ich z in- 
nych portfeli będą wyrzucane. 


Cło wywozowe od słomy, sieczki 


i plew. 
„Dziennik Ustaw“ z dnia 29 ub. m. 
przynosi rozporządzenie, ustanawia- 


iące cło wywozowe od wszelkiej sło- 
my zbożowej, sieczki i plew w wyso- 


"kości 5 zł od 100 kg. 


Rozporządzenie to wchodzi w ży- 
cie 5-go dnia po ogłoszeniu i obowią- 
zuje do 31 lipca 1929 r. f 


Opłaty za świadectwa izb przemy- 
stowo-handiowych. 


Ministerstwo przemysłu i handlu 
daży do uzgodnienia wysokości opłat, 
pobieranych przez izby przemysłowo- 
handlowe za świadectwa pochodzenia, 
zaświadczenia w celu uzyskania ulgo- 
wych paszportów i t. p., W szczególno- 
ści m. in. należność za świadectwa po- 
chodzenia miałyby wynosić jednolicte 
2 proc., a należność za zaświadczenia 
dla uzyskania paszportów jednorazo- 
wych zł 10, zaś dla paszportów wielo- 
krotnych zł 15. 


Konkurs na siewnik do nawozów 
sztucznych. 


_ Państwowy Bank Rolny ogłosił 
konkurs na skonstruowanie siewnika 
do siewu nawozów sztucznych, wy- 
znaczając za najlepsze projekty kon- 
strukcyjne dwie nagrody: I — w wy- 
sokości zł. 5000 i II — w wysokości 
3000 złotych. Rysunki konstrukcyjne 
winny być złożone w Państwowym 
Banku Rolnym do dnia 1l-go lutego 
1929 r. w zamkniętych kopertach. Au- 
torom nagrodzonych rysunków Bank 
LJ 
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zapewni fundusze na wykonanie mo- 
deli i ich wypróbowanie. 

Szczegóły konkursu ogłoszone zo- 
stały w „Monitorze Polskim“ z dnia 
3 grudnia 1928 roku Nr. 279. 


4 spółdzielnie przypadają na 100.000 
mieszkanców. 

Jak podaje Główny Urząd Staty- 
styczny w pierwszem półroczu 1928 
powstało na terenie Rzeczypospolitej 
1277 nowych Spółdzielni, w tem 483 
kredytowych 331 spożywczych, mle- 
czarskich i hodowlanych, 107 budo- 
włanych, 24 rolniczo-handlowych, 20 
surowcowo - warsztatowych, 2 spół- 
dzielnie: rolniczo - przemysłowe, 12 in- 
nych przemysłowych, 2 spółdzielnie 
księgarsko - wydawnicze i 34 innych 
i nieokreślonych spółdzielni. 

Na 100.000 mieszkańców przypada 
na terenie całej Polski 4,2 spółdzielni, 
ma terenie miasta st. Warszawy 8,4, 
województwa warszawskiego 2,8,*wó- 
jewództwa łódzkiego 2,0, wojcwódz- 
twa kieleckiego 3,1, woj. lubelskiego 
4,9, woj. białostockiego 5,6, woj. wileń- 
skiego 8,1, woj. poleskiego 6,5, woj. 
wołyńskiego 12,7, woj. poznańskiego 
0,5, woj. pomorskiego 1,0, woj. śląskie- 
go 2,5, woj. krakowskiego 1,9, woj. 
lwowskiego 6,1, woj. stanisławowskie- 
go 5,7, woj. tarnopolskiego 7,6, i wre- 
szcie woj. nowogródzkiego 10,6. 


Ministerstwo komunikacji przyznało 
ulgi kolejowe cudzoziemcom. 


Ministerstwo komunikacji przy- 
znało obcokrajowcom, którzy w roku 
1929 przybędą do Polski dla zwiedze- 
mia Powszechnej Wystawy Krajowej, 
wszelkie ulgi kolejowe, z jakich ko- 
rzystać będą obywatele połscy i to 
nietylko w drodze do Poznania, lecz 
na wszystkich linjach kolejowych. Ulgi 
te dla cudzoziemców będą miały do- 
riosłe znaczenie przy zwiedzaniu je- 
dnocześnie całej Polski. 


Cukier polski do Anglii. 

Jak wiadomo, w sezonie bieżącym 
Bank Cukrownictwa Polskiego wywozi 
znaczne ilości cukru do Anglii. Wszyst- 
kie transporty cukru po raz pierwszy bę- 
dą wywożone przez port w Gdyni. 


Zakup kotłów parowych w Polsce 
przez Sowiety. 


Misja sowiecka handlowa w Polsce 
rozpoczęła obecnie pertraktacje z fa- 
brykami górnośląskiemi w sprawie za- 
kupu większego transportu kotłów pa- 
rowych.  Pertraktacje rozwijają się 
normalnie i jest nadzieja, że dojdzie do 
pozytywnych rezultatów. Zakup wy- 
nosić ma kilka miljonów złotych. 


Nowość! Amerykański system. Nowość! 


Nowo otwarty 


Dom Mebli Fortuna 


atowice, 


ulica Jasiellońska 5 


daje każdemu możność zakupić bez poręczyciela na niebywałych 


na Sląsku warunkach płatności: sypialnie, 


dia panów ipanien, urządzenia kuchenne — klubowe 
i biurowe. 
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Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) na 
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kłucie z powodu przeziębienia, na 
postrzał, ischias i t p. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH. 
Wyrób i główna sprzedaż 


pioka KINOCZOCHA, wiw, Kopernika 1 
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Sypialnie, jadalnie, gabinety 
męskie, kuchnie, także meble 
pojedyńcze, wyroby tapi- 
cerskie wszelkiepo rodzaju 
poleca najkorzystniej 
WARSZAWSKI SKŁAD MEBLI 


Katowice, ul. Młyńska 5. 
Król. Huta, ul. Wolności 1. 


Jakanie 


nosowanie, bełkotanie etc. leczy 
w 4 tygodniach 


J. Bocheński, Poznań 
u. Dąbrowskiego 36, Me 


seplenienie, 
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Niedziela, 6 stycznia 1929 r. 

Katowice, fala 422: 10.15 Transmisja nabożeństwa 
z katedry poznańskiej. — 11.356 Sygnał czasu Z 
Warszawy, hejnał z Krakowa. — 12.15 Radio- 
koricert z Katowic. — 14.00 Odczyt religijny wy- 
głosił ks. dr. Bolesław Rosiński. — 14.20 Odczyt 
rolniczy p. t. „Potrzeba i korzyści kontroli na- 
wozów i paśz”. — 14.40 Odczyt rolniczy z War- 
szawy. — 15.15 Koncert z Filharmonii Warszaw- 
skiej. — 18.20 Koncert z Warszawy. — 19.00 Roz- 
maitości. — 19.20 „Bery i bojki śląskie“. — 20.00 
„Rozrywki umysłowe” z Warszawy. — 20.30 
Koncert z Warszawy. — 22.00 Komunikaty 
i „PAT“ z Warszawy. — 22.30 Transmisja rewii 
z „Morskiego Oka“ w Warszawie. 

Warszawa, fala 1.111: 10.15 Nabożeństwo z kate- 
dry Poznańskiej. — 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 
12.10 Koncert. — 14.00 Odczyty rolnicze. — 15.15 
Koncert. — 17.30 Odczyt o literaturze polskiej. — 
18.20 Koncert. — 19.00 Rozmaitości. — 19.20 
Odczyt „O Rumunji“. — 20.00 Rozrywki umy- 
słowe. — 20.30 Koncert. — 22.00 Transmisja z 
teatru „Morskie Oko“. 

Kraków, fala 566: 10.15 Nabożeństwo z kat. poznań- 
skiei. —— 11.56 Sygnał czasu, hejnał. — 12.10 
Transmisja z Warszawy. — 14.00 Odczyty dla 
rolników. — 18.20 Koncert z Warszawy. —- 19.00 
Rozmaitości. — 19.20 Literatura. — 20.30 Kon- 
cert wokalny. — 22.30 Muzyka taneczna. 

Poznań, fala 344.8: 10.15 Nabożeństwo z katedry 
poznańskiej. — 12.00 Sygnał czasu i odczyty 
rolnicze. — 15.15 Koncert z Warszawy. — 17.30 
Gawęda reporterska. — 17.50 Słuchowisko dla 
dzieci. — 18.20 Śpiew. — 19.00 Komunikat stowa- 
rzyszenia młodzieży. — 19.20 Odczyt z War- 
szawy. — 20.30 Arje i pieśni. — 21.00 Koncert 
skrzypcowy. — 22.20 Lekcja tańców.  Następ- 
nie muzyka taneczna. 

Wrocław, fala 322.6: 9.30 Nabożeństwo katolige c. 
— 11.30 Koncert z Berlina. — 14.35 Szachy. — 
15.55 Koncert. — 17.10 Muzyka. — 19.35 Odczyt 
polityczny. — 20.00 Koncert solistów. — 21.00 


Muzy — 22,30 Muzyka taneczna. 
Berlin, fala 488.9: 8.55 Dzwon zegara z kościoła 
garnizonowego: — 9.00 eiabożeństwo. — 11.30 


Muzyka. —- 14.30 Program dla rolnika. — 19.00 
Odczyt rolniczy. — 20.00 Pieśni ludowe. 

Wiedeń, tala 217.2: 10.00 Śpiew chłopców. — 11.00 
Koncert. — 16.00 Koncert. — 17.50 Uprawa kawy 
w Brazylii. — 18.40 Muzyka. — 19.45 „Nadszty- 
gar", operetka. Następnie jazzband. 


Poniedziałek, 7 stycznia 1929 r. 

Katowice, fala 422: 11.56 Sygnał czasu z Warszawy, 
hejnał z Krakowa. — 12.10 Koncert gramofono- 
wy. — 13.00 Komunikat rolniczy z Warszawy. — 
15.45 Komunikaty Zrzeszeń Gospodarczych. — 
16.00 Koncert z płyt gramofonowych. — 17.00 
„Ogrodnik śląski". — 17.25 Odczyt p. t. „Z dzie- 
jów handlu ziemi śląskiej z pozostałemi dzielni- 
cami Polski na przestrzeni wieków“ — cz. III. — 
17.55 Koncert z Warszawy. — 18.50 Rozmaitości. 
19.10 Lekcje poprawnego mówienia i pisania po 
polsku. — 19.45 Komunikaty Strażactwa Śląskie- 
go. — 20.05 Odczyt z Krakowa p. t. „Polonia Re- 
stituta*. — 20.30 Transmisja koncertu wieczor- 
nego z Warszawy. — 22.00 Komunikaty i „PAT”. 
— 22.30 Muzyka. 

Warszawa, fala 1.111: 11.56 Sygnał czasu, hejnał. 
— 13.00 Komunikaty. —— 15.50 Koncert gramofo- 
nowy. -— 17.00 Odczyt o samochodach. — 17.25 
Odczyt szkolny. — 17.55 Koncert. — 18.50 Roz- 
maitości. — 19.10 Literatura francuska. — 20.00 
Komunikaty. — 22.00 Muzyka taneczna. 

Kraków, fala 566: 11.56 Sygnał czasu, heinał. — 
12.10 Płyty gramofonowe. — 13.00 Program dla 
rolnika. — 17.00 Odczyt o sądach pracy. — 17.25 
Odczyt o szczepieniu ochronnem dzieci. — 17.55 
Koncert z Warszawy. — 18.50 Rozmaitości. — 
20.00 Hejnał. —- 20.30 Koncert z Poznania. — 
22.30 Mużyka taneczna z Warszawy. 

Poznań, fala 344.8: 13.00 Sygnał czasu, płyty gra- 
mofonowe. — 14.00 Giełda. — 17.30 Odczyt 
T. C. L. — 17.55 Koncert. — 18.25 Koncert orga- 
nisty. — 18.50 Lekcja francuskiego. — 20.30 Kon- 
cert wieczorny. ' 

Wrocław, fala 322.6: 16.30 Koncert. — 19.25 „Omył- 
ki sądowe w ostatnich czasach (odczyt). — 20.45 
Koncert. 

Berlin, fala 488.9: 15.30 Sprawy kobiece. — 16.00 
Koncert. — 17.30 „Moje przeżycia górnicze“ (od- 


w ratach 
tygodniowych 
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jak: patent. krzesła i fotele | w ratach 
do spania, otomany, kanapy, 
sofy, materace, łóżka wszel- 
zi 5 kiego rodzaju. lóżka polowe | 110 
Za gotówkę 10 % rabatu. 
Zamówienia zamiejscowe będą natychmiast 


| dziewcząt”, Król. Huta. 
ORO a OCZY ROZ ORCO 
Sprawy towarzystw. 


© czyt). — 18.30 Lekcja angielskiego. — 19.30 Sprz 
wy gospodarcze. — 21.00 Program wieczorny. 
Następnie muzyka taneczna. 

Wiedeń, fala 217.2: 11.00. Poranek muzyczny. — 
16.00 Koncert. — 17.20 Odczyt: „Zatopione świa- 
ty“. — 20.25 Muzyka. — 21.05 tańce. 
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Teatr Polski w Katowicach. 


Repertuar: 

Sobóła, dnia 5 stycznia „Szkłana Góra* o 
godz. 3. 30 po południu. 

Sobota, dnia 5 stycznia „Pani Prezesowa”. 

Niedziela, dńia 6 stycznia „Domek trzech 
dziewcząt* o godz. 3.30 po południu. 

Niedziela, dnia 6 stycznia „Dalibor“ o godz. 
7.30 wieczór. | 

Wtorek, dnia 8 stycznia „Halka“, 7.30. 

Środa, dnia 9 stycznia „Pomsta Jontkowa* 
o godz. 7.30 wieczór. 


Teatr Polski na prowincji. 
Poniedziałek, dnia 7 stycznia „Pani proze- 
sowa“, Rybnik. 


Poniedziałek, dnia 14 „Domek 


stycznia 
trzech dziewcząt”, Tarnowskie Góry. 


Czwartek, dnia 17 stycznia „Domek trzech 


Katowice. Katolickie kółko Abstynentów 
przy kościele Najśw. Panny Marji urządza w 
niedzielę, dnia 6 stycznia o godz. 4.30 posie- 
dzenie gwiazdkowe. Goście i zwolennicy trze- 
źwości mile widziani. Program bardzo uroz- 
maicony. 

Roździeń-Szopienice. W niedziełę, dnia 6 
stycznia 1929 r. po południu o godz. 4 w szkole 
I. w Rożździeniu odbędzie się walne zebranie 
Towarzystwa Katolickich Młodzieńców. Za- 
rząd uprasza o liczne i punktualne przybycie. 

Szarlej. W sobotę, dnia 19 stycznia b. r. 
urządza Tow. gimn. „Sokół“ Bal maskowy 
na sali p. Jana Kubańskiego. Jak w ubiegłych 
latach, tak i obecnie zapowiada się bal masko- 
wy nadzwyczaj pięknie. Czołem. Zarząd. 
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Krótko-zwiezłowato. 


Miasto Montreal (Mentriel) w Kanadzie 
(Półn. Ameryka) liczy obecnie przeszło 
milion mieszkańców, z których większa 
połowa to katolicy; jest tam 105 parafii, z 
tego 4 czysto słowiańskie. 

W Nowym Jorku jest w użyciu prze- 
szło pół miljona samochodów a iuż tylko 
30 tysięcy koni, któremi posługuje się je- 
Szcze poczta i handlarze mleka. 


Czterech odźwiernych hotelowych w 
Londynie ma po przeszło dwieście tysię- 
cy złotych rocznego dochodu i każdy z 
nich posiada własną wilę i samochód. 


Nakładem i czcionkami firmy „Katolik“, spółka wy- 

dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 
w Król. Hucie. ; 


| miesięcznych 


wykonane. Na życzenie 


łamy naszych zastępców. Oglądanie przez cały dzień bez 

woń ions kupna. Obsługa szybka i rzetelna. i 

ewna rodzina ie za swe a 
Chregofenymał posado? ia przyj m | 
Musisz ukończyć , kurs dziewczynkę w wieku od 10—13 laf. 
fachowe korespondency|- ' Zgłoszenia do administracji „Katolika Polskiego” w Katowicach, 
se prof. OE. ul. św. Stanisiawa 4. ¿ 

rawia 

Ka. W czają listow- 009070300 


nie: buchalterji, rachun- 
kowości kupieckiej, KO 
respondencji handlowe, 
stenografii, nauki handlu, 
prawa, kaligrafji, pisania 


Nieruchomość 


z ubikacjami fabrycznemi w centr. Bydqoszczy, 
nadająca się na fabrykę cukierków, wyrobów 
drzewnych lub jakiekolwiek inne przedsię: 


Miód pszczelny, kontro- 
lowany, Pod gwa- 
rancją prawdziwy i doj: 
rzały w mnie szej i więk: 


na maszynach, towaro- | b orstwo, z 10 pok. mieszkaniem i wielkiemi | | szei ilości poleca 
znawstwa. angielskiego, piwnicami, pod wpłacie ca. 50000 zł. z po* Prezestow. <ontroli miod. 
francuskiego, niemieckie- | É wodu przyjęcia innego przedsięb'orstwa na- B. Schmidt, 
go, pisowni, oraz grama- | fitychmiast ma sprzedaż. Zgioszenia pod Babkowice p. Pępowo 
wag „o, ukcś: | |Mier do Biura Ogłoszeń „IRO“ (Poznańskie). 
b š dzosze 
dajcie. nrospektów, ZZOZ 395050006 
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